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1 YGODNIOWY PRZEGLĄD SPORTOWY

Znamy jut finalistów
¿"ttotombbbb

ffeyf ftoRej®c</e/
■MamEBs®raa®i®0B^®3WW35s;

KTH, Cracovia, Górnik (Janów) i Kolejarz (Toruń)
walczą o tytuł mistrza Polski

Mroźna pogoda, trwająca od dwóch tygodni, pozwoliła na prze
prowadzenie rozgrywek hokejowych, które doprowadzono aż do 
finałów. Jak było do przewidzeń! a, w półfinałowych meczach zwy
ciężyli faworyci, aczkolwiek niektóre zwycięstwa uzyskano po cię
żkich falkach. Tak np. KTH dopiero w trzeciej tercji przechyliło 
szale zwycięstwa na swoją korzy ść.

Tak więc znamy już nazwiska finalistów. Są nimi: KTH (Krynic 
a), Górnik (Janów), Cracovia i K olejarz (Toruń).

Z końcem lutego rozegrają te drużyny finałowe spotkania syste
mem każdy z każdym. Kilkutygodniowa przerwa dobrze zrobi nie
którym zespołem, gdyż ostatnio ro zegrane mecze mistrzowskie i to
warzyskie, odbiły się wyraźnie na formie, niektórych zespołów.

Finałowe spotkania rozegrane zostaną na „Torkacie".

Ogn.-Cr*cov^a-Legia 4:2 (1:0,3:0,0:2)

nej

Rewanżowe spotkanie tych dru
ty« odbyło się tym razem w Kra
kowie przy pełnej widowni i pięk- 

pogodzie. Niestety — słoneczna 
ta pogoda zepsuła lód 
w trzec ej tercji do te
go stopnia, że krążka 
nie można było już tak 
prowadzić jak w pierw
szych dwóch tercjach, 
co w dużej mierze wpły
nęło na poziom gry.

Obie drużyny wystą
piły do tego spotkań a 
w swych najlepszych 
składach, jedynie Leg a 
, a biało-czerwoni bezJez Świcarza, 

Korzeniaka.
Cracovia: Maciejko (Karzyński), 

Więcek, Szwabentan, Kopczyński I, 
Ket, Wołkowśki, Palus, Kowalski, 
Kopczyński II, Masaczyński, Józe- 
Wlcz.

Legia: Przeżdziecki, Bronowicz, 
Bielawski, Głowacki, Zieliński, Ślu
sarczyk. Kcpcrczyński, Dolewski, 
Naciążek.

Sędziowie: Wigura i Majchrowicz.
W Krakowie Tczono się z wysoką 

wygraną Cracovii.
Tymczasem... Legia miała w pier

wszych minutach gry dużą przewa
gę i trzy murowane szanse na zdo
bycie bramek! Tylko dzięki dobrej 
grze Maciejki nie zdobyli Legi oni. 
ści ani jednej bramki mimo, że i w 

Międzypaństwowe, spotkanie ghn- 
nastyczek CSR ¡ Polski zakończyło

drugiej tercji była ku temu sposob
ność.

N:c zdobyła Legia — postarała się 
o to Cracovia w 8 minucie zdobywa
jąc pierwszą bramkę przez Palusa 
z ładnej kombinacji z Wołkowskim.

Dalsze ataki miejscowych nie 
przyniosły sukcesu .mimo, iż prze
waga była duża. W tej tercji sędzia 
Majchrowicz tak nieszczęśliwie padł 
na lód, że doznał przecięcia łukn 
brwiowego 
szpitala

Tylko w drugiej tercji zobaczyli
śmy namiastkę dobrego hokeja. O- 
bic drużyny zagrały szybko a Craco
via lep ej techn cznie i kombina
cyjnie. Z kombinacji tych, sam Wół- 
kowski mógł zdobyć co najmniej 
cztery murowane bramki oraz Ma- 
saczyński i Jósewcz dw e. To samo 
jednak po przeciwnej stronie przy
darzyło się Ślusarczykowi i Zieliń
skiemu, którzy pudło wali z 2 me
trów.

W trzeciej minucie Palus z poda
nia Wcłkowskicgo podwyższa na 
2:0 a w chwilach kiedy Legia była 
w przewadze, Masaczyński przedo
stał s.ę ładn e przez obronę przeci
wnika i zdobył trzecią bramkę dla 
Cracovii.

Ostatnią bramkę dla Cracovii zdo
był Wcłkcwski w ii minucie bezpo
średnio po wznowieniu gry na jed
nym z punktów tercji obronnej Le-

i rnusiał udać się do

PóHinałouie spotkania 
o mistn. ligi hokejowej 

w Krakowie:
CRACOVIA- LEGIA 4:2 

w Krynicy: 
KTH—STAL 
w Cieszynie: 
KOLEJARZ

(KATOWICE) 9:4

(TORUŃ)-PJAST
5:2

w Łodzi:
GÓRNIK (JANÓW)— 
ŁKS WŁÓKNIARZ 8:2

git Stan 4:0 utrzymał się aż do 5 
minuty trzeciej tercji.

Na skutek błędu obrony (Kop
czyński) Legia zdobyła pierwszą 
bramkę ze strzału Naciążka w 9 mi- 
nuce a w dwie minuty później błąd 
Szwabentana wykorzystał Ślusar. 
czyk, ustalając wynik meczu na 4:2

Drugi z sędziów p. Wigura — nie
szczególny, popełnił wielo błędów. 
Widzów około 5.000.

(Dalsze wyniki ligi hokejowej 
na atr. 3)

Turriej Zrznszeń
Sportowych X7-19 lutego

WARSZAWA. Turniej hokejowy 
Zrzeszeń Sportowych Związków Za
wodowych ustalony został na .17—19 
lutego bis

Turniej odbędzie się w Katowńach, 
przy udziale wszystkich 9 Zrzeszeń 
Sportowych.

Wyjazd narciarzy polskich 
(*0 Tatrzańskiej Łomnicy

Zakopane (tel wł ). W n edzielę w 
godznach przedpołudniowych opu
ściła Zakopane ekipa narciarzy pol
skich, która startować będzie w Mię
dzynarodowych Zawodach Narc ar- 
skich o „Puchar Tatr" w Tatrzań- 
sk ei Łomnicy.

Ekipa polska licząca 82 członków 
składa się z 65 zawodników, 11 za
wodniczek i kierownictwa, któremu 
przewodn ezy naez. Miller z GUKF, 
insp. Roni, oraz vice-prezes PZN 
dr. Bonieck*.

Narciarze nasi wyjechali bezpo. 
średno do Tatrzańskiej Łomnicy 
dwoma autobusami P. K. S.-u. Trze
ci samochód zabrał sprzęt i ekwipu. 
nek zawodników.

Gsmnastyczki CSR
zwyciężają Polskę 554,30:538,35

Mistrzostwa łyżwiarskie 
Europy

HELSINKI. W Hidleinkach zakoń
czyły się mistrzostwa Europy w jeż- 
drie szybkiej na lodzie. Tytuł mistrza 
Europy zdobył Norweg Andersen —- 
199,313 pkt.

Bieg na 10.000 m wygrał Liaklew 
(Norwegia) — 17,55.5 przed Ander
senem — 17,56,8.

Ambitna gra

Górnika - Szombierki
w rorgrgujliach ligoujgch

Górnik . Szombierki w zeszłorocz
nej batalii ligowej zastosował spry. 
tną taktykę. .

Ruszył ze startu ostro, odnosząc 
zwłaszcza na swojtfferenc szereg? 
sukcesów i na półmetku uplasował 
się na piątej pozycji, którą utrzy
mał jeszcze .przez, dwa miesiące jc.

. ¡ńiająjg już zabezpieczony
* pioflrszej I dzc, os adł na 

zięzął przegrywać mecz 
m, kończąc sezen na dzie- 
iejscu, o. jedea&szczebel za- 
od \\>:j lokalnej rywalki 

bytomsłt ej, która w- roku 
m musiała się pożegnać z 
ą ligą.

siennej rui
Potem, 

pobyt 
laurac 
za mt 
siątyi 
ledwi 
Polo: 
ub e 
pier , __

Suljjęesy, jakie Szombierki odno- 
s ły w meęzach ligowych maja swe 
źródlrf iii»-Jtylko w przysłowiowym, 
krótkim f nierównym boisk1! w 
Chruszczowie. na którym gospoda
rze zwjftiężśli najlepsze zespoły li
gowe.

Górnicy bytomscy do każdego spo
tkania stawali z dużą dozą ambicji, 
czego n'estetylnie można powiedzieć 
ani o ich lokalnej rywalce Po>n i. 
ani o takiej renomowane.
ani o ich lokaL 
ani o takiej rei 
drużynie jak Ruch?55 _

Nie zawsze ambicja wystarczała. 
Brak płkarzy o dużym wysOTWCT* 
technicznym, okresy1 słabszej gry 
asa atutowego Szombierek — Kra
sówki brak rutyny ligowej spowo
dował, że Górnik nie utrzymał się

cwanej -¿laskiej naJfcomMcrfcp¿lt był Ruch.
Ambicia Synmliicrnk- rwv.xrí

sie zwycięstwem Czechosłowacji 
554,30:538,35 pkt.

Po odegraniu hyiitnów obu państw, 
zawodniczki powitał prezes COS dr 
Trulilar. W imieniu zaś drużyny pol
skiej za miłe przyjęcie podziękował 
kierownik . drużyny Grochowski.

W punktacji indywidualnej: 1) Ra. 
koczy (P) — 95,35 pkt. 2) Srncoya 
(CSR) — 95,20 pkt, 3) Splichaloya 
(CSR) — 93,98 pkt, 5) Reindl (P) — 
92,00, 9) Wilkówna (P), 10) Krupianka 
(P), 12) Dębicka (P), 13) Burzanka
(P), 14) Sklrlińska, 16) Kunikowska, 

do końca na piątym miejscu 1 dał 
s ę wyprzedź ć zespołom, grającym 

ambitnie ale z większym 
iew.

Tym czym dla Ruchu był Cieślik, 
tym dla-Szombierek był Krasówka. 

doskonałe wa
runki na gracza pierwszej klasy. 
Wzrc^^waga, dużo tíirvszkolenie te- 
chniuaie^celny 1 Łlny^trzał — oto 
podttawówe waldĄ Krasówki.

Napestn.k 'Jen SedSjk, mając 
słabszych współpartner ów nie po- 
’■rjifił .:»an*3sftmsowa$ lartnacji de
fensywnych priieciwnJgói^Li niejed- 
noktetnie Szoinb erki schodziły z bo
iska pokonane „dę kółfca‘V-

Najwyższą porażkę poniósł Gór
nik w meczu z Kolejarzem w Po
znaniu. przegrywając 0:8, ■ Wysoko 
przegrał Górnik jeszwc z Ruchem 
1:6 i z Cracovią 0:5J/

Zespół ijvtomskiJ zdobył cztery 
punkty na Łechii./trzy na AKS-ie, 
dwa na Gwardii, ^Kolejarzu, Legii 
i Polonii bytomskiej oraz jeden 
punkt na Craęoyl', Polonii warszaw, 
sklej, LKS-ie'j Warcie. Jedyną dru
żyną, która zdobyła cztery punkty

Ambicja Szombierek powinna i w 
tym roku’ przyn eść gómikorp duże 
sukcesy zwłaszcza w pierwszej run- 
dze rozgrywek ligowych, no i... na 
swoim boisku, gdzie przegrywały ta
kie drużyny jak mistrz Polski Gwar, 
d a, czy Kolejarz — Poznań.

Sukces Otręby 
w Budapeszcie

Budapeszt. W ramach mistrzostw 
świata w tenisie stołowym odbył 
się w niedzielę przed południem tur
niej pocieszenia, w którym wzięło 
udział 64 zawodników.

Z Polaków najlepiej wypadł 
Otręba, który zakwalifikował się do 
finału.

W finale Otręba przegrał z Tur- 
novsky (CSR) 1:2 (21:14, 10:21, 13:21).

W eliminacjach Otręba pokonał 
kolejno: Łukacsa (Węgry) w. o.
Vegh (Węgry) 2:1 (14:21, 21:14. 21:6), 
Oprey'a (N. Zelandia) 2:0 (21:14.
21:11), Ogopoff‘a (Francja) 2:1 (17:21. 
21:17, 21:15) oraz w półfinale Ha- 
lasz'n (Węgry) 2:0 (21:15, 21:6).

V. finale turnieju pocieszenia w 
konkurencji kobiet Beolet (Francja) 
wygrała z Węgierka Hawacsi 2:0 
(21:13, 21:18},
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Pływacy Krakowa 
remisuję z Warszawę 

72:72
WARSZAWA. Międzyokręgowe 

spotkanie pływacko Warszawa— 
Kraków, w ramach II rundy rozgry
wek o puchar PZP, zakończyło się 
wynikiem nierozstrzygniętym 72:72.

Na zawodach tych Jabłoński 
(W-wa) na 100 m st. grzbiet, usta
nowił nowy rekord Polski wynikiem 
1:13.8.

Nowym rekordem okręgu war
szawskiego jest czas 6:23,8, uzyskany 
w sztafecie 4x100 m st. zmień, ko
biet (Fijałkowska, Zoll, Szułakie- 
wicz, Prokop).

O remisowym wynku zadecydo
wało spotkanie w piłce wodnej, 
które zakończyło się zwycięstwem 
Warszawy 4:2 (2:1).

Pływacy Łodzi wygrywają 
w Poznaniu

POZNAN. Rozegrany w Poznaniu 
mecz pływacki między reprezentacja
mi Łodzi i Poznania o puchar PZP za
kończył się zwycięstwem gości 77,5, 
66,5.

Zawodnicy łódzcy zajęli wszystkie 
pierwsze n.śejsca w konkurencjach 
męskich, zaś w konkurencjach żeń
skich trzy pierwsze miejsca.

Na zawodach pływaczki Łodzi usta
nowiły w sztafecie 4X100 st. zmien
nym nowy rekord Polski w czasie 
6.10:2, W sztafecie 4X 200 m Łódź 
wyrównała rekord okręgu — 10:17,2.

W meczu piłki wodnej Łódź prze
grała z Poznaniem 7:10 (4:4).

W czołówce ligi koszykowej bez zmian
Niespodziewana porażka

Ubiegła sobota i niedziela przynio
sły szereg ważnych spotkań ligo
wych. Największe znaczenie miał 
mecz Kolejarz (Poznań)—Spójnia
(Gdańsk), który zakończył s«e niezna
cznym, ale zasłużonym zwycięstwem 
kolejarzy. W drugim spotkaniu w Po- 

przecho- 
widoczny 

formy

znaniu, 
dząca 
spadek
Warta, przegrała z 
gdańską Spójnią.

Wyjazd toruń
skiego Kolejarza 
do Katowic i Kra
kowa przyniósł 
gościom dwa pun
kty za zwycięstwa 
nad Stalą i Cracó-

która przedstawia się obecnie nastę
pująco:

1. Spójnia Gdańsk 13 11 564:429
2. Kolejarz Poznań 15 11 685:598
3. AZS Warszawa 13 9 622:479
4. Spójnia Łódź 12 9 694:581
5. Gwardia 13 8 523:462
6. Warta 14 6 561:630
7. Kolejarz Toruń 15 6 700:697
8. Kolejarz Ostrów 14 6 434:553
9. Włókniarz 13 5 613:611

10. Cracovia 12 4 457:485
llżAZS Kraków 12 3 391.538
12. Stal 12 1 437:625
KOLEJARZ (TORUŃ) — CRACOVIA

AZS W-wa
które potrafili utrzymać do końca 
zawodów. Trzeba przyznać, że go
ściom sprzyjało również szczęście w 
strzałach

W drużynie gości wyróżnili się 
Frankiewicz, Karczewski i Gliński.

Zdobywcami punktów dla Koleja
rza byli: Frankiewicz 18, Gliński 9, 
Karczewski 8, Stefanowicz I 5, Ko- 
secki 2, Stefanowicz II 1. Dla 
nanych Ciesielski J. 9, Ludzik 
cuła po 7, Krupa 6, Laska 5 
Ciesielski R. i Będkowski.

Zawody sędziowali pp. Nowak, 
Bogajewski z Łodzi.

poko- 
i l’a- 
oraz

vią. Porażka Cracovii z Kolejarzem 
toruńskim jest po ostatnich sukce
sach biało-czerwonych1 dużą niespo
dzianką. Sensacją jest również zwy
cięstwo Kolejarza (Ostrów) nad AZS 
(Warszawa).

Piękny sukces odnieśli koszykarze 
krakowskie) Gwardii, którzy -wygrali 
oba mecze w Łodzi, pokonując miej
scową Spójnię i Włókniarza.

Po niedzielnych spotkaniach w czo
łówce ligowej nie zaszły żadne zmia
ny. Znaczne przegrupowania miały 
natomiast miejsce w środku tabeli.

44:36 (26:12)
Po ostatnich zwycięstwach nad 

Wąrtą, Kolejarzem Poznań i AZS-em 
koszykarze Cracovii ponieśli wczoraj 
niespodziewaną porażkę w spotka
niu z toruńskim Kolejarzem.

Cracovia zagrała we wczorajszym 
meczu znacznie poniżej swoich możli
wości. Nie było widąć tych pięknych, 
taktycznych zagrań w polu i błyska
wicznego wychodzenia na pozycje, 
jakie obserwowaliśmy na poprzed
nich zawodach. Raziła słaba kondy
cja, przede wszystkim zaś niedyspo
zycja strzałowa.

Toruńczycy zademonstrowali nato
miast w’jsoki poziom gry. Narzucili 
oni z miejsca błyskawiczne tempo,
----- ---- ---------------- ----- ——

Piękna impreza sportowo-propagandowa Z

Narciarski® mistrzostwa Polski juniorów 
zostały zakończone

(Oi tptcjalttego wifalattnika „Piłkarza")
W niedzielę 5 lutego 1950 r, zo

stały zakończone w Wiśle zawo
dy narciarskie o mistrzostwo Pol
ski juniorów. Poziom zawodów 
był raczej przeciętny, aczkol
wiek wielu 
wodników 
przyszłossi 
ekstraklasy 
«twa. —'
szą cechą rozegranych 
jest to, że zawodnicy prowincjonal
nych klubów i Ludowych Zespołów 
Sportowych odegrali dość poważną 
rolę i w wielu wypadkach stanowili 
równoważną pozycję dla renemowa- 
nych zakopiańczyków.

Młodzieżowe mistrzostwa Polski 
pod względem sportowym zdały e- 
gzamin. Sprawna organizacja spo
czywała w rękach Śląskiego Okr. 
Związku Narciarskiego. Doskonałe 
warunki atmosferyczne i śniegowe 
jak również ciekawa i urozniaicopa 
struktura terenowa dały w suiftie 
udaną imprezę.

Pod względem społecznym nato
miast zauważyć się dało jeszcze wie
le niedociągnięć.

Kluby i Zrzeszenie Sportowe je
szcze w dalszym ciągu kładą głó
wny nacisk na wyniki sportowe, na
tomiast stosunko-wo mało energii po
święcają społecznemu wychowaniu 
młodzieży.

Trzecim ważnym problemem, któ
ry został rozwiązany w tegorocz
nych mistrzostwach było zorganizo
wanie mistrzostw młodzieżowych po 
raz pierwszy poza Zakopanem. Mia
ło to duże znaczenie, o czym świad
czy bardzo liczny start młodzieży 
L. Z. S.-ów, oraz duże zaintereso
wanie miejscowej i okolicznej lud
ności.

WYNIKI OSTATNIEGO DNIA 
MISTRZOSTW

Poziom 
przeciętny, 
poszczególnych za- 

j<uż w najbliższej 
winno wejść do 
polskiego narciar- 

Nujcharakterystyczniej- 
rnistrzostw

W ostatnim dniu mistrzostw roze
grano konkurs skoków otwartych ju
niorów w grupie A i B oraz kon
kurs skoków otwartych i do kombi
nacji klasycznej w grupie C.

W grupie A pierwsze miejsce za
jął Tajner (Budowlani Goleszów), 
który uzyskał 198,7 plst.

Drugie miejsce zajął Huczek (LZS 
Szczyrk) nota 198,6.

Trzecie Michalik (Gwardia Zako
pane) nota 195,2.

W konkurencji tej wyróżnił się 
Tajner, który wykazał duże zaawan
sowanie techniczne, ładne prowadze
nie nart 1 dobre lądowanie.

JUNIORZY GRUPA B.
1. Zarycki J. (SNPTT Zakopane) 

— nota 202 pkt.
2. Forleckl J. AZS (Kraków) — 

nota 200.5 pkt.
3. Dmitrowlcz B. (Zw. Szklarska 

Poręba) — nota 187,5.
GRUPA C.

W grupie C odbyły się skoki O- 
twarte i do kombinacji.

W skokach otwartych wyniki są 
następujące:

1. Wojnar Karol (Budowlani Go
leszów) — 206.8 pkt.

2.
3.

Halama R. (LZS Barania), 
Jarecki J. (SNPTT Katowice).

KONKURS SKOKÓW
Jankowski (Zw. Karpacz) 41,5,1.

41,5, 42 — nota 202.6.
2. Ryś K. (Budowlani Goleszów) 

39, 395, 39,5 — nota 194.
3. Gosiorowski (Kolejarz Sucha) 

31, 34,5, 35 — nota 192,7.
WYNIK KOMBINACJI 

NORWESKIEJ
1. Jankowski Zw. Karpacz — 425,3 

pkt.
2. Dawidek (SNPTT Zakopane) — 

424.7 pkt.
3. Pataszyński (Bydowtani Gole

szów) — 421 3 pkt.
W PUNKTACKI OGÓLNO-

KLUBOWEJ
1. AZS Kraków Oddział Zakopa

ne — 520 pkt.
2. LZS Barania Wisła — 368 pkt.
3. Ogniwo Bielsko — 321 pkt.

Reprei. Zrzeszenia Sportowego Związkowiec 
remisuje z repr. 2S Ulłóhgiarz 8:8 w boksie

WROC4AW. W Hali Ludowej 
we Wrocławiu rozegrany został, wo
bec 5 tys. widzów mecz bokserski 
między reprezentacją Zrzeszenia 
Włókniarz 1 Zrzeszenia Związkowiec. 
Najbardziej za-ciętą walkę stoczono 
w wadze lekkiej, w której b. zawod
nik warszawskiej Legii Wąsik poko-

I tym razem pięściarze Pomorza 
odneśli zwycięstwo

Pomorze-Kraków 10:6
W rewanżowym, m'ędzyokręgowym 

spotkaniu, pięściarze krakowscy po
nieśli ponowną porażkę, tym razem 

w stosunku 10:6. 
W represontacji 
Krakowa słabo wy
padły zwłaszcza 

. wagi lżejsze, w 
których zawodni
cy bezapelacyjnie 
przegrywali z bok
serami Pomorza.

Miłą niespo
dziankę spraw i Bała, zwyciężając na 
punkty młodego i doskonale zapo
wiadającego się boksera Pomorza 
Balińskiego.
WYNIKI POSZCZEGÓLNYCH WAG

W W. muszej Sylwester pokonał na 
punkty BoczBrskltgo tKryków).

W w. koguciej Piński wygrał na 
punkty z Piecuchem (Kraków).

W w. piórkowej Głoniak po nie
czystej wałce zwyciężył nu punkty 
Domino (Kraków).

W w. lekkiej Piotrowski pokonał 
Szczerbowskiego (Kraków).

W w. półśredniej Piński II zwycię
żył Dąbrowskiego (Kraków).

W w. średniej Bała (Kraków) wy
grał z Balińskim przez dyskwalifi
kację przeciwnika.

W w. półciężk ej Szymuia wygrał 
na punkty ze Zmorzyńskim (Porno 
rze).

W w. ciężkiej Jakubczyk pokonał 
Trawińskiego (Pomorze).

Sędziował w ringu p. Dziura 
(Śląsk). Na punkty: Klapsia (Śląsk), 
Bocheński (Pomorzę) 1 Solek (Kra
ków).

nał zdecydowanie na punkty Marcin
kowskiego. Ogólny wynik meczu od
zwierciedla właściwy układ sił.

WYNIKI TECHNICZNE:
W muszej — Napieraiski (Wł) 

przegrał po zaciętej walce z lepszym’ 
technicznie Manelskim.

W koguciej — Białas (WF) wy
grał w. o. z powodu nadwagi Majasa. 
W spotkaniu towarzyskim wygrał ró
wnież Białas przez poddanie się prze
ciwnika w II rundzie.

W piórkowej — ciężką walkę sto
czyli Pasławski (Wł) j Strąk. Przez 
wszystkie rundy nieznaczną przewagę 
m-.ał Pasławski, który celniej i sku
teczniej kontrowal. Sędziowie przy
znali zwycięstwo punktowe Strąkowi.

W lekkiej —• Marcinkowski (Wł) 
przegrał, po bardzo zaciętej j stojącej 
na dobrymi) poziomie walce z Wąsi
kiem na punkty.

W półśrednie|’— Dębisz (Wł) po
konał wysoko na punkty Lecha, mając 
przez wszystkie rundy miażdżącą 
przewagę.

W średniej — Olejnik (Wł) wygrał 
wysoko na punkty k ambitnym Jaro- 
6zem.

W półciężkiej — Wieczorek (Wł) 
pokonał na punkty, po szybkiej i sto
jącej na dobrym poziomie walce, 
Franka.

W ciężkiej — Wafasaczyk (Wł) 
przegrał na ptmfcfy z Kosturkicwi- 
czem "--w

KOLEJARZ TORUŃ — STAL 
ŚWIĘTOCHŁOWICE 60:33 (31:9) 
KATOWICE (tel. wł.). W ubiegłą 

sobotę koszykarze świętochłowickiej 
Stali zaprzepaścili bodajże ostatnią 
szansę na utrzymanie się w lidze ko
szykowej, ulegając Kolejarzowi To
ruńskiemu w stosunku 33:60 (9:31).

Gra stała na niskim poziomie i 
prowadzona była z dużą przewagą 
gości. Zespół weteranów z Święto
chłowic nie był w stanie ani przez 
krótką część spotkania nawiązać ró
wnorzędnej gry.

Kosze dla Kolejarza zdobyli: Fran
kiewicz 18, Gliński 17, Stefanowicz I 
10, Iłudelski 9, Stefanowicz II 6. — 
Dla Stali: Gurtler 9, Nagórski 8, Wo- 
ziczko 7, Krawczyk 5, Olbracht 4.

Sędziowali pp. Zajączkowski i No
wak z Łodzi./ V

{GWARDIA (KRAKÓW)— 
SPÓJNIA (ŁÓDŹ) 51:48 (20:27)

Łodzianie grali do przerwy bardzo 
dobrze, jednak po zmianie boisk do 
głosu dochodzi Gwardia, grając do
skonale taktycznie. Motorem zespołu 

„j byli Kowalówka 1 Ar-krakowskiego
leL

Punkty dla 
kowskl — 15, 
i Kowalówka 
gerle — po 3. Dla Spójni: Mokwiński 
— 16, Pawlak — 15, Szor — 8, Skroc- 
ki — 5. Michalak i Placheciński — 
po 2.

GWARDIA—WŁÓKNIARZ (ŁÓDŹ) 
40:29 (18:12)

Zdecydowane zwycięstwo drużyny 
krakowskiej, która przeważała przez 
cały czas zawodów. Z Gwardii wyróż
nił się w tym meczu będący w dosko
nałej formie Ariet.

KOLEJARZ (POZNAŃ)—SPÓJNIA 
(GDAŃSK) 42:41 (21:15)

W meczu o mistrzostwo ligi koszy
kowej Kolejarz (Poznań) pokonał 
gdańską Spójnię po niezwykle emo
cjonującej i dramatycznej walce, — 
Goście byli równorzędnym przeciwni
kiem, ulegli jednak rutynie gospo
darzy a ponadto grali zbyt nerwowo.

SPÓJNIA (GDAŃSK)—WARTA 
54:32 (23:21)

Mecz stał na dobrym poziomie i ro
zegrany był w szybkim tempie. Spój
nia grała bardziej zespołowo i była 
lepiej dysponowana strzałowo, toteż 
po zmianie pól wyraźnie przeważała. 
Najlepszym zawodnikiem na boisku 
był Wojtowicz, który uzyskał dla 
zwycięskiego zespołu 20 pkt.

AZS (WARSZAWA)—KOLEJARZ 
(OSTRÓW) 25:28 (12:8)

Spotkanie zakończyło się niespo
dziewanym zwycięstwem gospodarzy.

Gwardii zdobyli: Pasz-
Arlet — 12, Dąbrowski 
— po 9, „Asiu" j He-

Ostatnie dni 
„snu zimowego" piłkarz

Słupek rtęci w termometrze, 
który przez kilka tygodni icska- 
zywal stale kilkanaście stopni po

niżej zera, pod
nosi się do gó
ry.

Piłkarze z u- 
tęsknieniem o- 
czekują wiosny 
i pierwszych 
spotkań piłkar
skich.

Zbliża się dzień 15 lutego, dzień 
v którym kończy się okres dwu- 
niesięcznej przerwy,. obowiązują
cej wszystkich piłkarzy.

Za dwa tygodnie wyjdą już na 
boisko zawodnicy zarówno klu
bów ligowych jak i drużyn A-kla- 
soioych, by po śnie zimowym 
„rozprostować kości“ i przygoto
wać się do icall; mistrzowskich.

Data 15 lutego będzie również 
ważną dla naszej kadry reprezen
tacyjnej, która w tym dniu roz
poczyna dwutygodniowy obóz kon
dycyjny w Wiśle.

Na obóz ten powołano naszych 
najlepszych piłkarzy, reprezentu
jących w roku ubiegłym barwy 
Polski, oraz tych utalentowanych 
zawodników, którzy przewidziani 
są na ich następców.

Obóz ten da naszym najlepszym 
graczom potrzebny szlif, tak iż 
przysłowiowa „wiosenna forma" 
jaką obserwujemy u wszystkich 
piłkarzy na początku sezonu, win
na być im obcą.

Nie należy też zapominać, ie w 
roku bieżącym zaczynamy ofi
cjalny sezon piłkarski wyjątkowo 
wcześnie bo już 19 marca pierw
szymi walkami ligowymi, a w 
miesiąc potem gramy pierwsze 
międzypaństwowe spotkanie z Ru
munią. Trudno byłoby więc na 
kilka dni przed tym meczem mon
tować reprezentacyjną jedenastkę 
z graczy,' którzy zaledwie roze
grali po parę spotkań i którzy nie 
mogliby osiągnąć swego normal
nego poziomu reprezentacyjnego.

Ostatnie dni jakie piłkarze spę
dzają na suchej zaprawie zimo
wej na salach, powinny być ra
cjonalnie wykorzystane na popra
wienie kondycji u wszystkich gra- 
■czy, zarówno tych którzy grać bę
dą w pierwszych zespołach, jak i 
u piłkarzy rezerwowych.

Resztę dadzą już pierwsze tre
ningi na boisku.

Q mistrzostwo KOZKSS
W dalszym ciągu rozgrywek o mi

strzostwo krakowskiej klasy A roze
grano następujące spotkania:

Mężczyźni: Spójnia—Związkowiec 
47:29 (18:13),

Kobiety: AZS—Kolejarz 51:13 (25:8j.
Krowodrza—Górnik (Wieliczka)

24-26 (11:11).
Cracovia—Kolejarz 45:15 (23:3).
Gwardia—Górnik (Wieliczka) 47:7 

(20:1).
Sensacją ostatnich rozgrywek byłą 

porażka koszykarek Krowodrzy •/ am
bitnie grającymi zawodniczkami Gór
nika.

Spotkania o mistrzostwo klasy „B* 
w koszykówce mężczyzn przyniosły 
wyniki:

Górnik (Bochnia)—Górnik (Wielicz
ka) 32:19 (6:9).

Włókniarz—OZEK 51:10 (23:3).
Górrrfk (Wieliczka)—Legia Kraków 

30:18 (10:8).

Mamczarczyk (Ogn.-Cracovia) 
mistrzem Krakowa w tenisie stołowym

Wczoraj zakończyły 6ię trzydniowe 
indywidualne mistrzostwa Krakowa w 
tenisie stołowym.

W tegorocznych rozgrywkach wzię
ło udział ogółem 61 
zawodników, którzy 
reip iKizentowali nastę
pujące kluby: 
Cracovie, 
(Kraków) 
wlec (Kraków), Żw<ą- 
zkowiec (Prądnik). Le. 
gię, Stal (Chrzanów), 
Budowlanych (Kra. 
ków) i Unię-Groble.

Do finału rozgry
wek zakwahrtkowało się 12 zawodni
ków, którzy rozegrali spotkania mię
dzy sobą systemem „każdy z każ
dym,“. Obrońcą tytułu był Franciszek 
Dobosz z Cracovii.

Pierwsze miejsce, a zarazem tytuł 
mistrza Krakowa na r. 1950 zdobył za
służenie Jerzy Mamczarczyk 
vii bez straty punktu.

Mamczarczyk w finale 
Dobosza 23:21, 15:21, 22:20, 
21:15, 21:19, Bobrowskiego 21:19. 
21:11, Kosowskiego 21:10, 21:12, Mar. 
■cowskteao 21:10, 21:17, Pawłowicza

Ogn.
Spójnie 

Związki-

z Craco-

pokona': 
Renner a

21:10, 19121, 21:15, Kowala 21:15. 
21:13, Ackermana 21:11, 21:12, Rytte- 
ra 21:11, 21:17, Bezwińskiego 21:6. 
21:13, Pawłowskiego 21:9, 21:15, Wa- 
wrowskiego 21:6, 21:4.

Tytuł wicemistrza zdobył Dobosz 
(Ogn. Cracovia), który uległ Mam- 
czarczykowi i przegrał z Rytterem 
23:25 j 21:23.

KoJiąjność dalszych miejsc jest na- 
stępująca:

3) Marcowski (Spójnia) 8 pkt. stos, 
set. 16:12;

4) Kosowski (Stal Chrzanów) 7 pkt. 
stos. set. 18:11;

5) Ackerman (Legia) 7 pkt. stos, 
set. 17:13;

6) Kowal (Ogn. Cracovia) 7 pkt. 
stos. set. 15:12.

7) Redner (legia) 6 pkt. stos, set» 
13:13;

8) Bezwinski (Groble) 6 pkt. stos» 
set. 14:16;

9) Bobrowski (Unia Groble) 5 plrt, 
stos. set. 13:17;

10) Pawłowicz (Związkowiec Kr,) 
4 pkt.

W zawodach mimo wyiosowairft) 
tile startował Zięba z Cracovii.

1
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Drugie wysokie zwycięstwo drużyny krynickiej 
otwiera jej drogę do finału

KTH-Stel 9:4 (1:2, 2:1, 6:1)
Krynica (lei. wŁ) Rewanżowe 

«potkanie hokejowe tych drużyn, za
kończyło się — jak to zresztą było 
do przew dzenia — zwyc ęstwem 
drużyny krynickiej, aczkolwiek nie 
przyszło ono tak łatwo, jak ogólnie 
przypuszczano. Katowiczani? prowa
dzili bowiem w p erwsgej tercji 2:1, 
a w drugiej 3:2 i tylko z trudem 
padło wyrównanie, które zadecydo
wało o przegranej Stali.

Obie drużyny wystąpiły do meczu 
poważnie osłabione, w KTH brakło

Lewackiego i
Szlendaka, zaś w 
Stali jej asa atu
towego Skarżyń
skiego Hilarego, 
który znajduje się 
w szpitalu. Rów
nież i Lewacki u-
daje się do szpi

tala na prześwietlenie z powodu ja
kiejś wewnętrznej dolegl wości.

Brak Lewackiego spowodował, że 
Csorch żle się czuł na lodowisku, 
gdyż grał on początkowo z Jeżakiam 
i Pociechą, dopiero gdy do pierwsze
go ataku wszedł Burda, kombinacje 
ataku szły raźniej.

Najlepszym w Stali był — pod
nieobecność Skarżyńskiego — Jas ń- 
aki, który był również najlepszym 
na lodzie, grając całe 60 minut bez 
rmiany.

P erwsza tercja, to zdecydowana 
przewaga Stali, która gości stale pod 
bramką mejscowych. Jwi w pier
wszej minucie Jasiński zdobywa 
bramkę a w trzeciej m’nuc!e dru
gą! Konsternacja na trybunach i 
w szeregach KTH, zrozumiała. Gdy

Sial (Nowy Byłom)
na czele ligi zapaśnicze?

W niedzielę rozegrano dalsze spot
kania o mistrzostwo ligi zapaśniczej.

KOLEJARZ — GWARDIA 
BYDGOSZCZ 7:1

Poznań. Drużyna Kolejarza Poz
nań wygrała zupełnie lekko, a 5 
walk kolejarze rozstrzygnęli na swą 
korzyść przed czasem, kładąc prze
ciwników na łopatki.

STAL — ZWIĄZKOWIEC 
KRAKÓW 5:3 *

Wrocław. Wrocławianie 
dwie walki walkowerem, a 
■wianie uzyskali tylko jedną

oddali 
krako- 

________ ____ . . . wygra
ną. Głowiak (Zw.) w wadze ciężkiej 
położył już w pierwszej minucie na 
łopatki Krysrnalskiego. Pierwszy po 
jprzerwle — z powodu kontuzji —
Występ Bajorka nie udał się. Prze-
«ral on bowiem na punkty z wrocła
wianinem Rejnlaklem.

jnistrcostura śiuiatg uj tenisia stołowym

Wielki sukces sportowców 
państw demokracji ludowej

W ostatnich dniach Budapeszt był 
jłWiadk.em emocjonujących rozgry
wek o mistrzostwo świata w tenisie 
stołowym, w których uczestn.czyły 
reprezentacje 19 państw.

Znamy wszyscy dotychczasowe 
wyniki spotkań i wiemy, że tegorocz
ne mistrzostwa świata zakończyły 
się pełnym sukcesem sportowców 
państw demokracji ludowej.

Finał, w którym spotkały się ze
społy Czechosłowacji i Węgier za
kończył się po emocjonującej grze 
zwycięstwem pingponglstów CSR, 
którzy wygrali to spotkanie w sto
sunku 5:3.

Mecz był niezwykle denerwujący 
i do ostatniej chwili wynik spotkan a 
był trudny do przewidzenia. O po
rażce drużyny węgierskiej w dużym 
atopniu zadecydowała kontuzja nogi 
Kocziana, na skutek której, zawod
nik węgierski poddał swoją partię 
bez STY, przy Stanic meczu 4:3 dla 
CSR. Oczywiście nie umn ejsza to w 
żadnym wypadku sukcesu drużyny 
czechosłowackiej, która w ciągy osta
tnich lat poczyniła znaczne postępy 
i mając takich zawodników jak 

’■Pana czy Andreadis udowodniła, że
TYTUŁ MISTRZA ŚWIATA 

W TENISIE STOŁOWYM 
«.USZNIE JEJ SIĘ NALEŻY

Dzielna postawa tych graczy, przy- 
c»vniła się w wysokim stopniu do 

jednak Jeżakowi udało się strzelić 
pierwszą bramkę dla kryniczan, sy
tuacja trochę się polepszyła.

Huraganowymi atakami zaczęła się 
druga tercja. Gospodarze atakowali 
za wzięć e i zdołali wyrównać w 9 
minucie przez Jeżaka na 2:2, jed
nakże w następnej minucie Bogdol 
był strzelcem trzeciej bramki dla 
Stali. Dopiero na 2 minuty przed 
końcem tej tercji Csorich wyrównał 
z ładnego przeboju ńa 3:3.

To było jednak wszystko co mogła 
dać z siebie Stal. W trzeciej tercji 
wystąpiło wyraźnie przemęczenie w

Kolejarz (Toruń)
Piast Cieszyn 5:2 
(1:0, 2:1, 2:1).

CIESZYN (Tel. wł.) Rewanżowe 
spotkanie Kolejarz—Piast zakończyło 
się wbrew oczekiwaniom, zwycię
stwem Kolejarza. Porażka Piasta jest 
dla niego wysoce krzywdząca, gdyż 
miał on przez cały mecz zdecydowa
ną przewagę i jedynie niezaradność 
strzałowa napastników sprawiła, że 
zeszedł z lodowiska pokonany.

Gra prowadzona była 6zybko a 
sam mecz stał na dobrym poziomie. 
W drużynie zwycięzców dobrze za
grali Osmański oraz Brzeski II i Dy
bowski. W Piaście najlepszymi byli 
Nowotarski i Gojny.

Bramki dla Kolejarza uzyskali: Os
mański 2, oraz Brzeski, Kucharski i 
Dybowski po jednej. Dla Piasta: No
wotarski 2, Sędziowali barułzo dobrze 
mgr Przewieda i Bielecki. Widzów 
3.000.

STAL — ZWIĄZKOWIEC 
WARSZAWA 5:3 

GWARDIA—ZWIĄZKOWIEC SIŁA 
(MYSŁOWICE) 4:4

Łódź. Ubiegłej niedzieli Związko- 
wiec-Skra utracił pierwszy punkt 
remisując z poznańskim Kólejarzem. 
Obecnie drużyna ta przegrała pier
wsze spotkanie ze Stalą Nowy By
tom i tym samym z pierwszego miej
sca w tabeli znalazła się na trzecim.

Po tych spotkaniach tabela przed- 
stawia się następująco:
I. Stal Nowy Bytom 5 9 27:13
2. Kolejarz Poznań 5 8 25:15
3. Związkowiec Skra 5 7 25:15
4. Związkowiec Siła 5 7 2218
5 Gwardia Łódź 5 5 21:19
6. Związkowiec Kraków 5 2 18:22
7. Stal Wrocław 5 2 17:23
8. Gwardia Bydgoszcz 5 0 5:35

zwycięstwa CSll nad najgroźniejszym 
przeć.unikiem w grupie eliminacyj
nej, jakim była drużyna b. mistrza 
świata — Anglii, która musiala uznać 
wyższość zespołu czechosłowackiego.

Na uwagę zasługuje tutaj dwu
krotna porażka b. mistrza świata 
Leacha w spotkaniach z Terebą i 
Andeadisem.

Tak więc słynny Swaything Cup, 
nagroda dla najlepszej drużyny świa
ta dostała się w godne ręce.

Drugą niespodzianką ostatnich mi
strzostw swata jest' wcale dobra 
postawa zawodników polskich, któ
rzy’w silnej konkurencji

ZAJĘLI PIĄTE MIEJSCE
w swojej grupie za CSR, Anglią, 
Szwecją i Austrią wyprzedzając 
Brazylię, Irlandię, N. Zelandie i 
Walię.

Podkreślić należy że wynik z 
Austrią 4:5, jest sukcesem Polaków. 
Jeszcze większym sukcesem była 
dzielna pestawa Pclaków, którzy ze 
stanu 0:4 potrafili doprowadzić do 
stanu 4:4.

Najlepszym zawodnikiem drużyny 
polskiej w drużynowych mistrzo
stwach okazał się Gaj. Dobrze 
wypadł również Widera. Obaj ci za- 
wodney nawiązali równorzędną 
walkę z renomowanymi przeciwni
kami.

Udział naszych ping, ponglgłów w 

całej drużynie, to też n c dziwnego, 
że bramki zaczęły się sypać, mimo 
ambitnej obrony. Strzelcami dalszych 
bramek dla gospodarczy byli: w 10 
minucie Csorich z przeboju 1:3 za 
chwilę Pcciccha podwyższył na 5:3. 
W 16 minucie Csorich po kombinacji 
z Burdą 6:3, a w minutę później 
Burda po podaniu Csoricha strzela 
7:3.

Zryw Stali przynosi jej ostatnią 
bramkę strzeloną przez Jasińsk ego 
z przeboju 7:4. Dalsze dwie i osta
tnie bramki strzeliło KTH przez 
Csoricha tuż przed końcem zawodów 
ustalając wynik na 9:4. Sędz owali 
Mchalik i Eberhardt bardzo dobrze. 
Widzów 2.000.

Gć/nCi leni w - ŁKS 
S:2 (1:1, 3:1, 4:0)

W dniu -wczorajszym w Łodzi ro
zegrano spotkanie hokejowe z cyklu 
rozgrywek mistrzowskich PZHL po
między drużynami Ł. K. S. a Gór
nik em z Janowa, które zakończyło 
się wysokim i w pełni zasłużonym 
zwycięstwem drużyny gość'.

Jak już zauważyliśmy poprzedni o, 
zwycięstwo Górnika było zasłużone 
w pełni, a gra gospodarzy stała po- 
niżej normalnego ich poziomu. Nigdy 
jeszcze gospodarze ne grali tale sła
bo i mało ambitnie jak w męczu 
wczorajszym. Na tle tak słabej gry 
gospodarzy Górnik wypadł o całą 
klasę lepiej, a najlepszego swego za
wodnika miał w Gansińcu. W zespo
le ŁKS-u najlepszym był Makuty- 
nowlcz, którego przytomna postawa 
uratowała gospodarzy od wyższej po
rażki.

Drużyna L. K. S.-u zawiodła na 
całej linii zwłaszcza jeżeli chodzi o 
grę zespołową, również dużo do ży
czeń a pozostawiała technika jazdy, 
powolność ,i brak celności w strza
łach.

W 6 min. prowadzenie dla Górnika 
zdobywa Wfóbel I. W 4 min. później 
Kcczewski plask'm strzałem wyrów
nuje. W pierwszej tercji mimo nie
bezpiecznych ataków gości wynik 
ne ulega zmianie.

W pierwszej mnude drugiej ter
cji Ganshree strzela najpiękniejszą 
bramkę dnia, prowadząc krążek od 
swej bramki, pięknie dryblując i mi
jając czterech zawodników gospoda
rzy. W 4 min. Wróbel podwyższa wy
nik na 3:1, a Poleś w 10 min. na 4:1.

Dopiero w 15 min. Ł. K. S. docho
dzi do głosu i Król z podania Sta
szewskiego uzyskuje bramkę I wynik 
brzmi 4:2. Była to ostatnia bramka 
uzyskana przez Ł. K. S.

W trzeciej tercji w 6 mn. Gansi- 
niec podwyższa wynifc na 5:2. w 12 
min. Wróbel I na 6:2, w 17 min. 
Gansinieo i 18 min. Poles ustalają 
ostateczny wynik meczu 8:2.

Zawody sędziowali pp. Zarzycki i 
Paruszewski z Warszawy. Widzów 
3 tysiące.

tego rodzaju turnieju, przyczyni się 
do nabran a większej rutyny w me
czach międzynarodowych. Szkoda 
że przy ustalaniu składu drużyny 
polskiej, nie uwzględniono w nim 
Ehrłicha, który chociaż przebywa o- 
becnie za granicą jest zgłoszony do 
PZTS. Udział Ehrłicha w mistrzo-

Czołowy pfag-pongista czechosło
wacki Andreadis — zakwalifikował 
się do grupy finałowej o mistrzostwo 
świata w ping-pongu. Pokonał on 
również w meczu CSR—Anglia b. 

mistrza świata Anglika Łeacha-

Zima w pełni

Tegoroczna zima, dopiero w lutym przybrała swą prawdziwą „odświętną“ 
szatę. Na zdjęciu widoczny piękny krajobraz górski.

Mistrzostwa Polski 
u/ jeidzie figurouuej

Zakopane (tel. wł.). W dn ach 4 i 
5 bm. odbyły s'ę w Zakopanem 3 po 
wojnie m ątrzostwa Polski w jeździć 
figurowej na lodzie.

Mistrzostwa zostały Leżnie obesła
ne i zgromadziły na starcie 22 zawo
dników i zawodniczek.

Na uwagę zasługuje dobra klasa 
młodych łyżwiarek i łyżwiarzy, któ
rzy poważne zagrażaj a rutynowa
nym zawodnikom,, a nawet już de- 
tronizują ich w jeżdzie.

Szczególni© dobry poziom repre
zentują nasze młode łyżw arki, z 
których Gojna z P astą cieszyńskie
go i Koziorowslta wybijają się na 
czoło Nie mogą one jeszcze poważn e 
zagrozić ani mistrzyni Polski Ann’e 
Burschc czy vice-m strzyni Ziajów- 
nie. startujących w kategorii A, nie
mniej jednak stanowią poważną na- 
pzą rezerwę i są dużą nadzeją na 
przyszłość.

Również w konkurencji mężczyzn 
na uwagę zasługuje wysoka lokata 
młodego łyżw arza śląskiego — Soj
ki. który uplasował się na drugim 
miejscu w jeżdzie szkolnej za b. mi
strzem Staniszewskim z warszaw
skiej Sfcry.

W pierwszym dniu mistrzostw ro
zegrano jazdę szkolną kobiet i męż
czyzn, uzyskując następujące wy
niki: 

stwach świata, wzmocniłby naszą 
drużynę i dałby jej napewno znacz
nie wyższą lokatę.

Gracz ten reprezentuje śwatową 
klasę w tenisie stołowym, o czym 
świadczą wyniki jego uzyskiwane w 
turniejach zagranicznych z najle
pszymi przeciwnikami. Żałować 
również należy, że w drużynie pol
skiej zabrakło Patyńskiego, który 
ostatnio w kraju uzyskiwał dosko
nałe wyniki zwycężając czołowych 
naszych zawodników. Otrzaskanie w 
spotkan’ach międzynarodowych przy
niosłoby zawodnikowi lubelskiemu 
niewątpliwą korzyść.

W czasie pobytu naszych ping-pon- 
gistów w Budapeszcie

ZAKONTRAKTOW ANO SZEREG
SPOTKAŃ MIĘDZYNARODOWYCH.

Między innymi projektuje się 
sprowadzenie do Polski drużyny 
mistrza świata — Czechosłowację, 
która przyjechałaby na miesięczny 
pobyt do naszego kraju ze ■ swoimi 
najlepszymi zawodnikami tj. z Vana 
i Andreadisem.

Również mistrz Węgier Sido wy
raził ochotę przybycia do Polski. 
Kontakty tego rodzaju przyczyną się 
niewątpliwie do podniesienia poz o- 
mu tenisa stołowego w Polsce.

Wyrażamy nadzieję, że PZTS wy
tęży wszelkie możliwości aby na ten 
okres wystawić do reprezentacji 
Ehrłicha co będzie poważnym 
wzmocnieniem naszej' drużyny przed 
tak poważnymi zawodami.

Omówiene indywidualnych mi
strzostw świata w Budapeszcie po
damy w następnym numerze' „Pił- 
xarzą‘ tan

1. A. Burschc (Zw. Skra) — 14538 
pkt., 2) Ziajówna (Stal Kat) —134,12 
pkt., 3. Lyszczyną (Stal Kat.) —
128.36 pkt.

JAZDA SZKOLNA MĘŻCZYZN 
klasa A:

1. Wrocławski (Stal Kat.) — 166,20 
pkt.. 2. Sojka (Stal Kat.) — 157,78 
pkt.. 3. Staniszewski (Zw. Skra) —
157.36 pkt.

JAZDA SZKOLNA KOBIET —
klasa B: X

W konkurencji tej startowało 8 
zawodu czele, między innymi Weso
łowska ze Zrywu (Berlin).

P erwsze miejsce zajęła młoda 18- 
letnia zawodniczka Gojna (Ogniwo 
Piast Cieszyn) wraz z Kozlorowską.
JAZDA SZKOLNA MĘŻCZYZN — 

klasą B:
Startowało tylko 2 zawodników — 

Pitkowski (ŁKS Włókniarz) — 65,72 
pkt. i Piotrowski (Zw. Skra) 46,28 
punktów.

MISTRZOSTWO POLSKI 
W JEŻDZIE PARAMI 

zdobyła para Ziajówna — Wrocław
ski, uzyskując notę 10 28 przed parą 
Lyszczyną — Osadnik (Stal Kato, 
wice — 10.24.

W drugim dniu mistrzostw łyż
wiarskich Polski odbyła się jazda 
dowolna pań i panów w klasie A, 
oraz jazda szkolna i dowolna paii w 
klasie B.

W wyniku obu konkurencji mi
strzem Polski w klasie A został O- 
sadnik (Stał Katowice) — 1.330.9 pkt. 
przed Sojką — 1.323 pkt. Trzecie 
miejsce zajął Staniszewski B. (Zw. 
Skra) — 1.333,8 pkt.

KLASA PAN A
1. Burschc (Zw. Skra) — 251,8 pkt.
2. Ziaja J. (Stal Katowice) — 223,4 

pkt.
3. Lyszczyną J. (Stal Katowice) — 

213 pkt.
Po zakończonych mistrzostwach 

para mistrzowska i vice-mistrzowska 
wykonała jazdy popisowe.

Poziom mistrzostw bardzo wysoki.

Głażswska bijc rekord
Polski na 5C0 m

Warszawa. W dniu 4—5 bm. odby
ły się w Pruszkowie zawody, łyż
wiarskie w jeżdzie szybkiej o mi
strzostwo okręgu warszawskiego na 
rok 1950.

Poza konkursem startowała Gła- 
żewska, która zaatakowała rekord 
Polski na dystansie 500 m, należący 
do Nehringowej (58 0 sek.). Próba 
się powiodła. Głażewska, jadąc w- 
towarzystwle mistrza Polski Kalbar
czyka. uzyskała rekordowy czas —• 
55.1 sek., Kalbarczyk miał czas 48,9. 
Ponadto zasługują na uwagę wyni
ki Lewandowskiego i Antosika m 
1.500 i 5.000 m.

Drużynowe mistrzostwo okręgu 
zdobyła WKS Legia, przed Zwja-z 
kowrem — Skra.
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TYPY NARCIARSKIE 
W ZAKOPANEM

z ZAGADKA PANA JARZĄBKA 
z _ Co pan studiujesz, panie Ka
pusta.?

— Jak to, co?!? Chandra, człowie
ka gryzie, bo do wiosny i do meczów 
piłkarskich jeszcze sporo czasu, więc 
» zapałem sportowe zagadki .Kibi
ca“ rozgryzam!

— To się chwali, że zamiast kie. 
liszka kulturalną rozrywkę pan szu
kasz. U mnie w domu cala rodzina 
nad zagadkami „Kibica“ siedzi!

— Pewnie, że pożyteczne zajęcie, 
skoro zima w ostrym charakterze 
się nam przedstawia.

— Ja zaś czynnie sportowo się u- 
tlzielam!

— Wziął się pan do sportu! Nie. 
możebne!?!

— Tak! Nie ma Ligi Piłkarskiej?. 
Jest liga zapaśnicza! Chodzę oglądać 
tych zapaśników!

— Myślałem, że pan praktyczne 
lekcje bierzesz!

— A no tak! Juk tak na tych mo
cujących się atletów patrzę, to zaraz 
mi się piłka nożna przypomina!

— Acha! Że u nas na boiskach to 
fzęściej zapaśnictwo niż futbol?!?

— Też! Ale, jak się tłum pcha do 
kasy po bilety, to stosuje cały re
pertuar sztuki zapaśniczej od rolady 
do złamania mostka!

— Chyba złamania flotu, panie 
Jarząbek!

— Wszystko jedno! Ale jak już o 
sapaśnictwie mówimy, to, uważasz 
pan, warto w „Piłkarzu“, czyli w pu
blicznym miejscu, uwagę zwrócić na 
małe zainteresowanie czynnych spor
towców zapaśnictwem! Przeważnie 
starsza generacja na macic, a mło
dych to na palcach policzy!

— Zatem proponuję, dbyśmy wy
stąpili z apelem do młodzieży, niech 
upratciając sporty o zapaśnictwie 
nie zapomina! Potrzeba nam silnych 
1 zdrowych ludzi!

■— Słusznie, panie Kapusta! A ja 
panu i miłośnikom sportu zapećśni- 
czą zagadkę do „Kibica“ włożę! Słu
chaj pan! Na jednym z ostatnich 
Występów zapaśniczych w Krakowie 
widziałem młodego, wspaniale zbudo
wanego zawodnika, który podobno 
dopiero od roku zajmuje się tym 
sportem! Jak się przed dwunastoma

Masowy udział w biegach nar
ciarskich w „Dniu narciarza“ 

‘miał być jednym z elementów 
propagandy narciarstwa oraz 
próbą do uzyskania odznaki za 
sprawność PZN 1 normy do 
OSFiz. Przygotowane było wszy
stko dokładnie na kilka dni 
przed terminem, lecz niemal w 
ostatniej chwili wobec braku 
śniegu na Błoniach, wydział te
chniczny komitetu organizacyj
nego przesunął trasę w okolicę 
Lasku Wolskiego.

Zdarza się cz:;.< -
je się zmiany tras, lecz dzieje się 
to nie w ostatniej chwili i zwy
kle zawiadamia się o tym zawo
dników.

Kardynalną zasadą każdych za
wodów jest, zwłaszcza zawodów 
narciarskich — urządzenie punk
tów sanitarnych i zorganizowa
nie pomocy lekarskiej w czasie 
trwania biegów i po ukończeniu 
tychże.

Piękna była myśl zorganizo
wania biegów masowych i prób 
sprawności, lecz 
^Krakowie zo
stała tak n epo- 
myiślnie wyko
naną. że oba
wiamy się, iż
nie przysporzy wielu nowych 
zwolenników tego pięknego spor
tu. jaik m jest narciarstwo.

Zmiana tras w ostatniej chwili 
spowodowała, że zawodnicy my
lili trasę, a jak z zestawienia 
wynika. na startujących 14 
dziewcząt, do mety nie przybyła 
ani jedna. Starsze zawodniczki w 
30 procentach zmyliły trasę.

Gorzej było jednak z pomocą 
lekarską i brakiem punktów sa
nitarnych. Tych nie można było 
się doszukać, a przecież zdarzyły 
się wypadki, iż na metę przybyli 
zawodnicy pokaleczeni przy u- 
padkach. i z odmrożonymi palca
mi u rąk.

Czy należy się dziwić, treści li

stu napisanego w bardzo ostrym 
tonie pod adresem organizato
rów przez jednego z pomocników 
względnie praktykantów komi
sji sędziowskiej tych biegów, 
który jako uczestnik kursu dla 
organizatorów obserwował i u- 
c z y ł się jak nie nale- 
ż y organizować biegów narciar
skich.

Krakowski W UKF wykorzystał 
tę imprezę i obsadził ją uczestni
kami specjalnego kursu dla orga
nizatorów imprez sportowych 
Mieli oni nauczyć się praktycz
nie wielu nowych rzeczy a w e- 
fekcie wytknęli wiele błędów or
ganizatorom. Błędów zasadni
czych, których należy bezwzglę
dnie unikać.

Po cóż bowiem zachęcamy mło
dzież do uprawiania narciarstwa, 
jeśli jednym błędnym zorganizo
waniem narażamy ją na utratę 
zdrowia?

Opieramy się na faktach, gdyż 
uczestnik komisji sędziowskiej 
piszę między innymi: startujący 

na 9 km zawo
dnik z nrem 2. 
przybył do me
ty ze skaleczo
ną ręką (przy 
upadku) i od

mrożonymi palcami u rąk. Jeden 
ze startujących żołnierzy, zranił 
sobie dotkliwie głowę przy upad
ku a wielu innych odmroziło so
bie uszy i palce u rąk.

Podkreślić należy z uznaniem 
wysiłek młodzieży krakowskiej 
startującej w tym dniu w maso
wych biegach narciarskich, że 
pbmimo dotkliwego mrozu, nie
dokładnie wyznaczonej trasy, 
braku pomocy lekarskiej i in
nych mankamentów, przybyła 
tłumnie na start i biegi ukoń
czyła.

Swą postawą młodzież kra
kowska dała dowód hartu j wy
trzymałości, organizatorzy zaś 
egzaminu nie zdali!

!□□□□£

Nowe przepisy hokejowe
(dokończenie)

W czwartkowych zawodach Gwar
dia—'Włókniarz jeden z zawodników 
chwycił krążek w powietrzu i zam
knął go w dłoni. Sędzia oczywiście 
gwizdnął, prze.ywając grę, gdyż jest 
to przekroczenie przepisów.' Normal
nie sędzia winen tylko rozpoczęć grę 
na jednym z punktów wznowienia 
gry. Tymczasem ów sędzia... wyklu
czył zawodnika, który krążek chwy
cił w rękę, karząc go karą 2 minut!?

Oczywista pomyłka sędziego! Art. 
50 nowych przepisów mówi: kiedy 
jakikolwek gracz oprócz bramkarz.a 
— zamyka w ręce krążek, sędzia wi
nien natychmiast grę zatrzymać i 
wznowić ja w tvm miejscu, w którym 
przewinienie miało miejsce.

Dlaczego przytaczamy ten wypa
dek? Dlatego, ponieważ nowe prze
pisy nie wszystkim ietóczę utkwiły 
dobrze w pamięci, tak sędziom jak 1 
zawodnikom, toteż często zdarzyć się 
może i w przyszłości mała, drobna 
pomyłka, która z pewnością na wy
niku meczu nie zaważy.

Na meczu w Katowicach: KTH— 
Stal, popełnił jeden z sędziów pomył-

ROZWIĄZANIE ZAGADKI 
„KIBICA“ z Nru 5.

Skoki Jaśka Zwyętałowego były 
następującej długości: 25, 25 i 15 m.

*
Rozwiązanie zagadki tym razem nio 

nastręczało większych trudności i 
spośród nadesłanych ojdpowiedzi 
większość była trafna. W wyniku lo
sowania nagrodę książkową otrzymu
je p. Sucheta Adam, zamieszkały w 
Krakowie, Stara Olsza, Żuławska 
33/2.

Szczęśliwego zwycięzcę prosimy o 
zgłoszenie się w redakcji „Piłkarza“ 
w piątek dnia 10 bm, o godz. 12, ce
lem odebrania nagrody.

miesiącami do klubu zapisywał, to 
był wątły chłopaczek! Ot, co robi z 
człowieka ćwiczenie i zaprawa! Dzię
ki swojej muskulaturze wyglądał na 
olbrzyma! Niech pan zgadnie, jak 
wysoki był w rzeczywistości ów za
paśnik? Sama jego głowa, (z szyją) 
miała 23 cm. Jego nogi były dwa ra
zy tak długie jak głowa i połowa je
go tułowia razem, wzięte, a cały za
paśnik był dokładnie o 56 cm dłuż
szy niż razem wzięte nogi i głowa! 
Jakiego wzrostu był zapaśnik?

-— Nie będę teraz rozwiązywał za
gadki, panie Jarząbek, bo by nie 
mieli co do roboty czytelnicy „Pił. 
karza“!

— Słusznie! jfiech na to odpowie
dzą Czytelnicy!

kę, mylnie interpretują<\przepis o za
bronionym uwalnianiu 6ię. Mimo, iż 
była to oczywista pomyłka sędziego, 
tamtejsza publiczność nie demonstro
wała przeciwko sędziemu. Natomiast 
gdy sędziowie obaj równocześnie 
przerwali ładną akcję gospodarzy, z 
których jeden przekroczył jednak 
przepis o spalonym, — publiczność 
na „Torkacie ‘ mało co nie rozniosła 
sędziów nieprzyjaznymi okrzykami.

A więc jeszcze jeden dowód wię
cej. że nie wszyscy i nie wszędzie 
dobrze zrozumieli nowe przepisy ho- 1 
kejowe, i

Widzimy często na meczach, że , 
bramkarze zatrzymują dłużej aniżeli 
3 minuty krążek pod sobą przy obro- I 
nie bramki. Słyszymy też, że sędzia ( 
przerywa grę, ale nie karze bramka- ( 
rza t. zw. karą mniejszą! Słusznie! 
Już bowiem samo przerwanie gry i 1 
wznowienie je| na punkcie znajdują- i 
cym sie w pobliżu bramki, jest karą, 
z której może paść bramka. Bram- 
karz, który by przetrzymywał czę- I 
ściej krążek przez trzy sekundy i ro- | 
bił to rozmyślnie, narazi się wów
czas na karę 2 minut za bandą.

Ostrożnie z rozmowami na lodowi- 1 
skul Lepiej dla zawodnika jest, gdy 1 
w ogóle nie rozmawia z sędzią. Do 1 
tego uprawniony jest jedynie kapi
tan i ten tylko w tonie uprzejmym 
może rozmawiać z sędzią.

Nawet gdy sędzia pomyli się i nie 
ma racji, — tylko kapitan może re
klamować, inaczej grozi kara za nie- 
sportowe zachowanie się. wyklucze
nie z gry na 10 minut.

W końcu poda jemy, za co najeżę- 
śaiej sędziowie kaizą zawodników: 1

za obrazę osoby urzędowej, i
za grę ze złamanym kijkiem, ,
za celowe upadanie na krążek, 
za trzymanie kija powyżej ramie- 1 

ni a,
za naskakiwanie w czasie gry na 

przeciwnika,
za użycie ki|a przy atakowaniu 

przeciwnika,
za rozmyślne wytracenie kija prze

ciwnikowi,
za podstawienie kija tak, aby prze

ciwnik upadł.
za atakowanie ciałem od tyłu,
za rzucenie przeciwnika na ogro

dzenie (bandę),
za zranienie przeciwnika przy za

trzymywaniu kijem,
za okazywanie niezadowolenia z 

rozstrzygnięć sędziego.
Jest jeszcze wiele innych przypad

ków. których jednak nie 6posób opi
sywać i przytaczać. Wiele jest rów
nież i takich, które nie są objęto 
przepisami ą wynikają z rozumnej 
interpretacji przepisów przez dobrego 
sędziego.

Drużyna czechosłowackich ping-pon gistów, która ostatnio w Budapesz
cie zdobyła tytuł 'mistrza świata w tenisie stołowym. Od prawej stoją 

dwaj czołowi zawodnicy CSR — Andreadis i Vana.

W ostatnim spotkaniu hokejowym krakowska Gwardia zwyciężyła 
Włókniarza (Wałbrzych) 6:1. Na zdjęciu bramkarz Gwardii —• Bieniek 

interweniuje ty groźnej sytuacji.

Na zdjęciu bram
karz Włókniarza 
w akcji. Był on 
często zatrudnia, 
ny i rnusiał szc. 
ściokrotnie skapi- 
iulować przed na. 
pastnikami Gwar

dii.

Drużyna korzyka- 
rzy Ogn. Cracovii, 
która w ostatnich 
spotkaniach ligo
wych odniosła sze
reg cennych suk
cesów. Stoją ¿d 
lewej: Jnż. Ciesiel
ski. R. Ciesielski, 
J. Bętkowski, Pa
cuła Koszala. Lu
dzik; klęczy Laską

Tak padła Jedyna 
bramka dla Włó« 
kniarza z akcji 
Stachury którego 
widzimy leżącego 
na lodzie, po od

daniu strzału.
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